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Znrzndzenie Starssty Powiat, w Krotoszynie
z dnia 28. III 1938 r.

dotyczące cen n inksym clnych  nn przetw ory  
z b ó i chlebow ych.

Na podstawie rozp. M uistra Spraw 
Wewn. z dnia 22 X. 1929 r. o uregulo­
waniu cen przetworów zbóż chlebowych 
(Dz. U. R- P. Nr. 81 poz. 607), którego 
moo obowiązująca przedłużona &■ siała 
rozp Min Spraw Wewn. z dnia 10 XII  
1936 r. (Dz. U R P. nr. 92 doz. 641) o- 
raz u» podstawie zarządzenia P. Woje­
wody Pozn ń^kiego z dniu 25 X  1936 r 
Poza. Dz. Wojew. nr. 47 poz. 733) oraz po 
porozumieniu eię z cechem piekarBko- 
ctlkierniezym w Krotoszynie i zaintere­
sowanym producentem, ustalam na terenie 
powiat« krotoszyńskiego ceny maksymal­
ne na następujące ar ty k u ły :
M ą k i :

a) mąka żytnia 650/° w hurcie
za 100 kg 26,50 zł

b) „ razowa 95°/0
w hurcie za ]00 kg 24,— 7.1

c) chleb żytni pytlowy z mąki
65 /0 za 1 kg 0,28 zł

d) „ , razowy z mąki
95°/0 za 1 kg 0 26 zł

e) bulka pszenna wagi 55 g 0,05 zł
Jednocześnie traci moo obowiązującą 

obwieszczenie moj<5 dof^a?ąop hVba i hu-

łek z dnia 21 II 1938 r. (Krot. Orędo­
wnik Powiat, nr. 16 z dnia 23 II 1937

Ceny powyższe obowiązują uszystkieh  
interesowanych właścicieli przedsię­
biorstw z dniem ogłoszenia.

Winni pobierania lub żądania cea wyż­
szych od wyżej podanych lub nieujaw- 
nienia ich na cennikach ulegną grzy­
wnie do 3 tysięcy zi lub karze aresztu

d ' 6 tygodrii po myśli art. 4 rozp. Prez.  
R P. i  dnia 31 VIII. 1926 r (Dz. U. R. 
P Nr. 91, ooz 527) Równocześnie może 
być zarzadzona konfiskata przedmiotów, 
do których odnosi się czyn przestępczy.

Starosta powiatowy : 
(—) WILIMOWSKI.

Nr. A. 28/24/38.

Wyłudzanie zanomog przez włóczęgów

L. p. Nazwisko i imię Ds.ta i miejscowość 
urodzeni«

Przynależność
gminna

1. Jurkowski Franaiszek
22. XII. 1922 roku 
w H (łoszczyńcach

2. Jurkowski Józef

pow. Skałat

1. lntego 1919 roku 
w Hałuszczyńcach,

3. Kurdziej J«rzy

pow. Skałat  

3. VII. 1906 roku Jonów

N*l»ży z nimi postąpić w myśl okólnika z 24. 9. 1925 r., Orędownik P o ­
wiatowy Nr. 76.

Krotoszyn, dnia 28. marca 1938 r.
Starosta Powiatowy:

Nr. Op. U/3'38. (—) WILIMOWSKI.

Dział nieurzędowy.

Chaos i demagogia to rzecznicy obcych interesów
Powiew historii, przeciągający nad na- 

Hi w o s ta  nifh duiaeh sprawił, że do 
^wiadomości ogółu przeniknęła głęboko 
Potrzeba zwartości wewnętrznej, 

i,Próbna mobilizacja sii duchowych“ 
jak określono Błnsznie postawę społe- 

®*eÓBtwR wobec zmiany many w samym 
8et«u Europy 1 wobec wypadków uu 
®°iraniezu p> Uko litewBkim — dała har- 

pocieszające rezultaty. Streszczały 
*l9 one v  dwu przejawach: po pierwsze 

spokoju, płynącym z głębokiej wiary
*  słuszność własnego stanowiska oraz 
“Wiadomości własnej siły, po wlóre — 
'?ewn«trzncj konsol dneji narodu, ś^ia- 
ujm oiji wwpólnosy i jedności, manifesto­
wanej szczerze i żywiołowo na całym te­
i n i e  Polski i przez wszystkie warstwy  
"PoJeftzne.

Był to więc bardzo krzepiący pr/ykł d. 
•  jednak w instynkcie narodu silniejsze

jest to, co nas spaja, niż to, co nas dzieli 
i różni, a eo posługuje się zatrutymi 
strzałami demagogii politycznej, mnożąc 
tym samym i pogłębiając chaos w spo­
łeczeństwie.

O tym chaosie i tej demagogii kilka  
bardzo stanowczych uwag powiedział w 
dniu imienin Wielkiego Marszałka —  
Prezydent Rzphtrj. Zwrócił się przede 
wszystkim przeciw tym, którzy wciąż 
jeszcze przypuszczają, że w mętnej wo 
dtie chaosu i dem .gogii można wyłowić  
władzę, że droga do rządu prowadzi przez 
bajora obmowy c-v ścieżki, porosłe chwa­
stem bnjnie pleni.-ic j s ę demagogii. Ci 
sorojalnego auto amentu „rządobnrey“ 
mieli przecież n a  przestrzeni ostatnich 
kilkuuastu lat spi.ro sposobności do prze­
konania się, ż- tymi metodami do celu 
nie dojdą... Oddają się po prostu złudzie. 
I złudnymi też hasłami mamią tę ezęśó

młodzieży, którą preparują sobie jako 
for p o c z t y  w swym marszu do raju wła­
dzy... Nikt — wyraźnie oświadczył w 
swym przemówieniu 19-go b. m. P. Pre­
zydent — „nie posiada wyłączności rzą­
dów w Polsce", ale droga do tych rządów 
nie wiedzie przez demagogię i chaos 1 
J e s t  bowiem złudą, że „przez demagogię 
i >'h«os można ustanowić dobre rządy w 
państwie'*.

Te złudne nadzieje muszą być rozpro­
szone — skądkolwiek się wywodzą i do­
kądkolwiek zmierzają.
B> — jak to nam wyjaśnił P. Prezydent
— .Ato dziś w sposób niebaczny i nieod­
powiedzialny sieje chaos, ten l i t  Syifco 
utrudnia wykorzystanie dla Polski wielu 
m mentów szczęśliwych i dodatnich, ale 
wręcz pracuje na rzecz obcych interesów“.

Zdajemy sobie sprawę z tego niebezpie­
czeństwa. Przekazała nam je bowiem

WYCHODZI w  ŚRODY ¡ SOBOTY



t r a d y c j a  p r z e d r o z b i o r o w a .  T y l k o  b o w i e m  
c h a o s  w e w n ę t r z n y ,  d e m a g o g i a ,  z n a j d u j ą c a  
u j ś c i e  w  „ k o n f e d e r a c j a c h “  w y m i e r z o n y c h  
p r z e c i w  l e g a l n y m  w ł a d z o m ,  s p i s k i  p r z e ­
c i w  w ł a d z y  i j e j  d z i a ł a n i u ,  p o d r y w a n i e  
a u t o r y t e t . i i  r z ą d u  —  t o r o w a ł y  w  ] 8 - t y m  
w i e k u  d r o g ę  „ o b c y m  i n t e r e s o m “ , u m o ż l i  
w i e ł y  o p a n o w a n i e  P o l s k i  p r z e z  „ o b c e  
a g e n t u r y “  n a  t l e  r o z k ł a d u  w ł a s n y c h  s i t  
i o d p o r n o ś c i  s p o ł e e z e ń s t w e .

O c z y w i ś c i e  d z i ś  i n n e  „ i d e l o s r i « “  d z i a ł a ­
j ą ,  b y  p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  o r i j a n . z a c j i  p a ń ­
s t w a .  T ą  k t ó r e j  n i k t  „ p r z e i i e y  i o w a ć  n i e  
p o t r a f i “  —  j e s t  k o m u n i z m .

J e g c  s p r z y m i e r z e ń c e m  n a t u r a l n y m  
juBl —  c h a o s  w e w n ę t r z n y ,  jest , r o z b i c i e  
s p c l e o z e ń s t w n ,  j ? s t  o b ł ę d n a  k o n c e p c j e ,  że  
d o  r z ą d u  d o s t a ć  s i ę  m o ż u s  p o p r z e z  —  
C h a o s .

Z d r o w y  i n s t y n k t  n a r o d u  c z u j e  t ę  p r a w ­
d ę ,  a  m y ś l  p o l i t y c z n a  j ą  r o z u m i e .  I  d l a ­
t e g o  o s t a t e c z n o ś ć  s z u k a n i a  „ r a t u n k u “  w 
t o t a l i s t y o z n y i n  u s t r o j u  n i e  b ę d z i e  w  P o l ­
s c e  i s t n i a ł a .

Ó w  z d r o w y  i n s t y n k t  n a r o d o w y  o p i e r a  
siij  b o w i e m  n a  p r a w d z i e ,  k t ó r e  w  d z i e ń  
i m i e n i n  T w ó r c y  N i e p o d l e g ł o ś c i  P r e z y d e n t  
R z p l i t e j  z a w a r ł  w  s ł o w e  :

—  „ P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  N a c z e l ­
n y  W ó d z  i  R a ą d ,  o p a n y  u a  i c h  z a u f a n i u ,  
o r a z  I z b y  u s t a w o d a w c z e  s t a n o w i ą  o ś r o d e k ,  
z a p e w n i a j ą c y  p a ń s t w u  ł a d  i m o ż n o ś ć  
s p o k o j n e g o  r o z w o j u “ .

C h a o s  i d e m a K o g i a  t e n  l a d  i r o z w ó j  
u n i c e s t w i a j ą .  Z w a r c i e  s z e r e g ó w  —  ł a d  
i r o z w ó j  u t w i e r d z a j ą .

M i e l i ś m y  t e g o  p r z y k ł a d  w ł a ś n i e  w 
o s t a t n i c h  d n i a c h  w  m o m e n c i e  „ p o w i e w u  
h i s t o r i i “  n a d  n a » z y m i  g ł o w a m i .

P r z y k ł a d  t e n  j e d n a k  w i n i e n  b y ć  w y ­
t y c z n ą  r ó w n i e ż  i w t r u d z i e  d n i a  c o d z i e n ­
n e j ,  w  n o r m a l n e j  p r a c y  p a ń s t w o w e j  i 
s p o ł e c z n e j .

M i p a w  P o ls K o -M s k u  
aa o ft in m HsFsKim.

W  d n i a c h  2 4 - y m  b . m .  o-i z a p r o s z e n i e  
z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  L i g i  M o r s k i e j  i K i l o -  
a i & l n e j  z a s t ę p c a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  P o l s ­
k i e j  D e l e g a c j i  R a d y  P o r t u  i D r ó s  W o d ­
n y c h  w  G d a ń s k u  p.  W ł o d z i m i e r z  M o d e -  
r ó w ,  w y g ł o s i ł  w  l o k a l u  L i s i  w W a r f z u -  
w i e  o d c z y t  p . t .  „ W s p ó ł p r a c a  p o l s k o - g r l a ń -  
s k a  n a  o a e i u k u  m o r s k i m “ .

M ó w O a  w  o b s z e r n y m  w y w o d z i e  p r z e d ­
s t a w i ł  r o z w ó j  s t o s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  
m i ę d z y  P o l s k ą  a  W . M .  G d a ń s k i e m ,  i l u s ­
t r u j ą c  p o s z c z e g ó l n e  i c h  f a z y  t a b l i c a m i  
s t a t y s t y c z n y m i .  S z c z e g ó l n i e  r o z w i n ą ł  
p r e l e g e n t  b i e g  s p r a w ,  d o t y c z ą c e  R a o y  
P o r t u  i j - j  w o w n ę t r i i e j  o r g a n i z a c j i ,  u p r a ­
w n i e ń  P o l s k i  w  p o r c i e  g d a ń s k i m ,  s p r a w  
f i n a n s o w y c h ,  t a r y f ,  s p r a w  k o l e j o w y c h ,  
c e l n y c h  i r o b o t n i c z y c h ,  s t w i e r d z a j ą c ,  że  
o d  l a t  1 9 3 3  i 1 9 3 4 ,  ro  j . s t  o d  c h w i l i  z a ­
w a r c i a  u k ł a d ó w  m i ę d z y  R z e c z p o s p o l i t ą  
P o l s k ą  a  -W .M  G d a ń s k i e m ,  r e g u l u j ą c y c h  
u p r a w n i e n i a  R a d y  P o r t u ,  w s p ó ł p r a c a  n a  
w i e l u  o d c i n k a c h  j e s t  h a r m o n i j n a .

U fe w ł „Pom ocy Z i m e ] “ w 
zsM niM li toaBoinych.

J a k  w y n i k a  z c a ł e g o  s z e r e g u  s p r a w o z ­
d a ń  z  t t r e n n  w o j .  P o z n a ń s k i e g o ,  a k c j a  
z a t r u d n i e n i a  b e z r o b o t n y c h  z s e z y u a  c o r a z  
b a r d z i e j  z y s k i w a ć  p a  s i l e ,  t a k ,  ż e  n i e  m a  
j u ż  p r a w i e  o ś r o d k a ,  g d z i e  b y  d z i ę k i  z a ­
d e k l a r o w a n y m  p r z e z  s p o ł e c z e ń s t w o  k w o ­
t o m  n a  a k c j ę  p o m o r y  z i m o w e j  p r z y n a j ­
m n i e j  c z ę ś ć  b e z r o b o t n y c h  n i e  u z y s k a ł a  
d o r a ź n e g o  z a t r u d n i e n i a .

Forma tesro rodzaju pomocy spotyka 
się coraz bardziej powszechnym zadowo­
leniem zarówno bezrobotnych, uzyskują 
jącyb zatrudnienie, jak i Komitetów lo­
kalnych, które w swym dorobku rejestru­
je pewne pozytywno prace, wykonane 
przez bezrobotnych.

W ten sposób powstaje niezmiernie 
czynny bilans akcji pomocy zimowej, w 
którym wszystkie elementy, a więc plą­
cący składki, jak i korzystający z tych 
składek w formie płacy za wykonany  
wysiłek, otrzymują realną korzyść w po­
staci uporządkowanej drogi, zbudowane­
go wału, czy też innej wzbogacającej 
dane środowisko pracy.

Gdyby wszystkie przewidziane na po­
czątku akcji kwoty wpłynęły do kas Ko­
mitetu 1 to w ustalonych wysokościach 
zakres zajęcia bezrobotnych osiągnąć 
mógłby jeszcze znaczniejsze rozmiary.

Widząc w tym niezmiernie ważny czy­
nnik natury ogólno społeczny nic ocią­
gajmy się z wpłaceniem przewidzianych 
na pomoc dla bezrocotnych świadczeń.!

Rola Kobiety a  przyszłej 
wojnie.

Sposób prowadzenia wojny zależny je­
st od technicznych środków, którymi się 
w danym okresie dziejów rozporządza.

Z rozwojem lotnictwa i zastosowaniem 
samolotu do działań napastniczych i ob­
ronnych, oblicze wojny zmieniło się za­
sadniczo. Skutkiem możności napada na 
coraz inne miejsce przy pomocy samolo­
tów, obszar objęty bezpośrednim działa­
niem wojennym staje się tak wielki, że 
do obrony nie wystarczają już mężczyź­
ni i trzeba sięgnąć do jedynych rezerw, 
jakie pozostają, to anaozy do sił kobie­
cych.

Kobiety już i w poprzednich wojriaoh 
briiy  udział, przeważnie jednak nie bez' 
pośrednio, a tylko jako sanitariuszki, szo­
ferki w ambulansach i jako siły pomoc­
nicze w kancelariach wojskowych. W 
uaszyeh ostainich wojnach brały też 
czynny udział jako żołnierze, zarówno w 
w -juie ukraińskiej, jak i bolszewickiej; 
jednakże działo eię to jedynie na skutek 
wyczerpania nąszyeh rezerw męskich w 
wojnie światowej i zaskoczenia naszego 
młodego podówczas państwa. Poza tym 
udział kobiet bywał poprzednio jedynie 
dobrowolny i ochotniczy.

W przyszłych wojnach bardzo duży 
procent kob:et będzie musiał współdzia­
łać w obronie. Częściowo będą to sani 
tariuszki, częściowo robotnice zatrudnio­
ne w przemyśle wojennym, a po została 
masa kobiet będzie czynna w drużynach 
obrony przeciwlotniczej.

Narazit jeszcze, do czssu ukazania się 
rozporządzeniu wykonawczego do ustawy
0 obronie przeciwlotniczej, zgłoszenia ua 
kurs O.P.LG. są dobrowolne, w państ­
wach Bfcsiednieh jednak kwestia ta jest 
już unormowani* w pewnym stopniu przy­
musowo i niewątpliwie i u na* do tego 
dojdzie w niedługim czasie, Dletcgo t''ż 
sądsę, dobrze byłaby rozpatrzyć poszcze­
gólne możliwości każdej ze służby OPLG
1 zgłaszać się ochotniczo do tej, która 
danej kobiecie najbardziej odpowiada ze 
względu na charakter pracy. Później, 
gdy sprawa ta będzie przeprowadzona z 
urzędu z pewnością decydować będzie o 
przydziale zapotrzebowanie w każdej ka­
tegorii służb.

Rozpatrzymy po kolei rodzaj pracy w 
poszczególnych służbach OPLG i waru­
nki fizyczne i psychiczne pożądane do 
dobrego wykonywania tych obowiązków.

Służba obserwacyjno-meldunkowa pra­
wdopodobnie na posterunkach zasadniczo 
me b ę d z i e  o b s a d z o n a  siłami kobiecymi, 
ze w z g l ę d u  ua k o m e c z n o ś ę  pełnienia jej 
w warunkach bardzo c ięż ii ih ,  w miejs­
cach o d d a l o n y c h  od  s i e d z i b  ludzkich, za­
r ó w n o  w d z i e ń ,  j a i r  i w n o c y .  Za duże 
jest tutaj prawdopodobieństwo załaminia  
się na skutek odosobnienia i strachu. 
N a t o u i i  st w oontraluch kobiety mogą 
pracować jako telefonistki i siły pomoo- 
uicze kancelaryjne. Potrzebna tu jest 
sumienność i dokładność w zanotowaniu 
każ Jorazowej wiadomości, przy równo­
czesnej sprawności roboty. Meldunki 
mogą nadchodzić w bąrdzo seybkim tem­
pie, a od każdego wiele będzie zależało- 
Pożądana jest również znajomość steno­
grafii.

Służba rejestracyjna — udział kobiet 
analogiczny jak w obs. rneld. i kwalifi­
kacjo również podobne.

Drużyny odkażające, jak również pra­
ca w odkażalniach — tutaj udział kobiet 
będzie na pewno bardzo liczny. Służba 
ta chociaż fizycznie ciężka, nie wymaga  
jednak specjalnej wytrzymałości nerwo­
wej. Wystarczy tutaj sprawność fizycz­
na i przyzwyczajenie do dokładnego wy­
konywania każdej prostej czynności, Ko- 
biely przyzwyczajone do pracy domo« ej 
i do ogrodnictwa będą tutaj najodpowie­
dniejsze i z najmniejszym stosunkowo 
wysiłkiem będą mogły tę służbę pełnić. 
Konieczne są zdrowe płuca i serce, ze 
względu na pracę fizyozną w ubrania 
ochronnym i w masce. W drużynach 
odka ających mogą praoować nawet ana- 
lfabetki.

Drużyny ratowniczo-ssmitarne sa rów­
nież dla ailnyeh kobiet bardzo odpowied­
nie, jednakże tutaj poważną przeszkodą 
może być zdarzająca się czasami silna 
wrażliwość na widok ran, krwi itp. Po­
za zdrowiem i dobrymi warunkami fizy­
cznymi potrzebne jest duże opanowanie 
i spokiij oraz pożądany wyższy stopień 
wykształoenia. Przeszkolenie jest dłuższe 
i bardziej teoretyczne.

W słnżbie bezpieczeństwa (policji) i w 
służbie przeciwpożarowej nic jest prze­
widywany udział kobiet, nie można jed 
oak przesądzać tej sprawy wobec zupeł­
nie możliwego wyczerpania sił męskich 
w czasie wojny.

Poza tymi służbami bardzo dużo kobiet 
może się przydać a «lużbach identycz­
nych z wymienionymi przy komitetaeh 
domowych, tzn. przy obronie najmniej­
szego obiektu, jakiu, jest wielomieszka- 
niowy dom lub kompleks domów. Ta 
znajdują kobiety pole do praey we wszy 
stkiob dziedzinach, nawet na stanowisku  
komendanta. W drużynach domowyoh 
powinny pracować te kobiety, które ze 
względu na mniejsze siły fizyczne i wy­
trzymałość nie mogłyby «pros hć zadaniu 
na terenie miasta czy dzielnicy, lub ta­
kie, które mają liczną rędzinę pod swo­
ją opieką. Praca na terenie komitetów  
domowych ma mniejszy zakres, dlatego 
też jest odpowiedniejsza dla jednostek 
słabszych lub obarozonych odpowiedzial­
nością za inne osoby.

Na kon eo musze wspomnieć o jeszcze 
jednej możliwości pracy kobiecej w cało- 
kfztełc e obrony przeciwlotniczej, a m iv  
uowicie o opiece nad dziećmi. Masowa 
opieka nad dziećmi będzie niewątpliwie  
z biegiem czasu zorganizowana, choćby 
dlatego, by uwolnić dużą liczbę kobiet 
młodych i silnych, u posiadających małe 
dzieci, od zajmowania się nimi i użycie 
ich siły w służbie opl. D ■ opieki nad 
dziećmi nadawełyby się kobiety nawet 
słabsze, pos adajere pewne braki fzycz '  
ne, jednak obdarzone dużą cierpliwością
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a równocześnie obdarzone zdolnością 
utrzymania swego autorytu wśród dzieci.

Skala możliwości dla pracy kobiecej 
w O P L. jest bardzo duża, nie jeat. rze­
czą trudną zastanowić sie, wybrać. dopó 
ki to jest możliwe, odpowiedni rodzaj 
służby i zgłosić się do cirz<*sik( lenia.

Giełda p ien iężna.
z dnia 28. III. 1938 r.

Na zebraniu giełdy walutowodewi- 
zowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słaba przy obrotach małych.

Notowano:
Amsterdam . . . .  293,50
Bruksela . . . .  89,40
Londyn . . . . .  26.32

Bank Polski płacił za: 
dolary amerykańskie . . 5,27 50
dolary kanadyjskie . . . 5,26,—
floreny holenderskie - . 292.50
franki francuskie . . . 15.75
franki szwajcarskie . . 121,—
belgi belgijskie . . . 89.15
fuuty angielskie . . . 26.23
funty palestyńskie . . . 25 95
guldeny gdańskie . . 99 75
korony czeskie . . . 15.50

K aw a Słodowa Kneippa
korony duńskie . . . 116,95
korony norweskie . . . 131.65
korony szwedzkie . . . 135.05
liry włoskie . . . .  21 50
marki fińskie . . . 11.25
marki niemieckie . . . 99.—
marki niemieckie srebrne . 105,—

Z kraju.
Nowy polski s ta te k  handlow y.

Szwedzka stocznia Bururislend wykoń­
cza obecnie nowy statek handlowy „Ro- 
l iu r  8" znkupir.ny przez firmę w ę g lo w ą  
Pilska  Bob. S tłuszczenie su tk u  na wodą 
nusiąpi w końcn kwietnia br. Dn Gdyni 
zai statek zawinie w lipcu roku bieżące­
go. Statek ten będsie wyposażony w 
najnowsze urządzenia techniczne.

nowy ko n su la t Polski we W łoszech.
Dotychczasowy generalny konsolet R. 

P. w Ooolu na Śląsku niemieckim prze­
kształcony zostaje na konsulat z w y k ł y .  
Ministerstwo spraw zagr. powołało do 
życia nowy konsulat we Włos*ech; jest 
to konsulat honorowy w Wenecji.

H istoryczna lipa  k ró la  Ja n a  111-go.
Warszawski urząd wojewódzki uznał 

zabytek, podlegający opiece prawa, lipę, 
rosnącą na ementarzu kościelnym w pusz­
czy Mariańskiej w  pow. skierniewickim.

Do lipy tej, m B ją c e j w obwodzie 3,66 m. 
przywiązana jest tradycja miejseowa, 
związana z pamięcią króla Jana Ii i-go ,  
który miał siadywać pod tym drzewem 
w czasie odwiedzin u swego kapelana 
ks. Papczyńskiego.

Kupony n a  ko le jach  w o k resie  iw in t 
W ielkanocnych.

W okresie świąt Wielkiejnocy zasto­
sowane będą wzorem lat ubiegłych nu­
merowane kupony, dodawane do biletów 
na P. K. P. Kupony te upoważniać będą 
do zajmowania miejio w określonych  
wagonach, co zapobiee ma powstawaniu  
natłoku.

A rgentyna wznowi w kró tce  w ydaw an ie  w iz
W związku z nototkami, omawiający­

mi wstrzymanie wydawania wiz do Ar­
gentyny wyjaśniają, że zarządzenie wstrzy­
mujące wizy dla wyjeżdżających do Ar-

ADAM NASIELSKI.

PRZYGODA AMATORA
POWIEŚĆ. 61

Bisping mruknął coś w odpowiedzi 
i podszedł do małej szafy stojącej obok 
aparatu telefonu wewnętrznego, który 
okryty z b  kotarą amator, zuuważył do­
piero teraz. Psychiatra wyjął z szafy 
kitel i nałożył go, jak również ciemne 
Bzkła w skórzanej oprawie, lakie same, 
jakie miał na sobie w tej oliwili Zbi­
gniew.

— Zaczniemy odrazu t
— Myślę, że tak. TVn młody wariat 

uciekł- Nie przypuszmi m, ahy wpadli 
tak szybko na nasz trop, ale zawsze le­
piej, gdy postawimy policje wobec faktu
dokonanego.

Verens zawahał się.
— A może machnąć na to wszystko 

ręką. Czy to warto narażać się d!a 
takie' błaehostki.

— Dałem słnwo — odparł Bisping — 
a ja nigdy nie złamię przyrzeczenia. 
Zresztą zabieg ma dużą wartość doświad­
czalną.

— Pięknie. A ten komisarz Penk.
— On będzie wdzięczny za to, cośmy 

dla niego uczynili i będzie milczał.
— Lecz ten smarkacz, Puchalski, nie 

da się omamić. On gotów nam wszyBtko 
Popsuć.

— Ech! Napewno siedzi teraz u sie­
bie w mieszkaniu i dziękuję B ’gu. że 
udało mu się zwiać. I<iź po nią. a ja tn 
Kaczekatu i tymczasem przygotuję aparat.

Dr. VerenH D a r z n c i ł  r n g l a n  i w y s z e d ł  
odrazu, zaś Bisping zbliżył s i ę  d o  ma­
szyny elektrycznej i zaezał menipnlowac  
przy kontaktach. Rozległ Bię cichy, c o ­
raz jednak wzrastający szum, w s a l i  na­
raz zapanował fioletowy półmrok. To 
eo Zbigniew wziął z a  r e f l e k t o r  było 
widocznie czym innym bardziej skom­
plikowanym, gdyż wydobywał aię teraz 
zeń snop kolorowych promieni, padają­
cy na stół operacyjny.

Bisping manipulował wciąż przy apa­
raturze w wyniku czego snop promieni 
z fioletowego przeszedł w zabarwienie  
zielonkawe, a polem w czerwonawe, aby 
wkońcn ustabilizować jako wielobarwna 
tęcza promieni padających na stół.

Lekarz nachylił się i wyciągnął spod 
stołu dwa długie druty, które umocował 
na zakrętkaeb biegunowych aparatury,  
poczym usiadł spokojnie na krzeBfłku, 
spojrzał na zegarek i., wyjął z kieszeni 
gazetę, którą przejrzał. Zi‘gar wagowy  
na ścianie wskazywał ezwartą w nocy. 
Ziraz zacznie dnieć...

Dr. Herman Bisping nie czekał długo, 
gdyż po kilku już minutach zjawił się 
Verens w towarzystwie... Urszuli Lsso- 
ckiej. Pomimo panującego półmroku 
ukryty Zbigniew naiychmiist poznał pię 
kną twarz z  f 'tografii... i w pierwszej 
chwili pomyślał, że oszalał, że ma halu­
cynację...

Urszula L bsocIck rozmawiał» o czymś 
wesoło z doktorem Verensem, przywitałn 
sie swobodnie z B i l in g i e m .  nodzjąc mu 
rękę. Niestety, s/um aparatury zagłu­
szał głosy i Zbigniew mógł tylko patrzeć, 
nie słysząc o czym rozmawiaj».

Stal, jak zabypnotyzowany widząc jak 
Urszula — tak! to napewno onal — spo­
kojnie ułożyła się na stole operacyjnym  
i pozwoliła umocować sobie ramiona 
i nogi pasami irchowymi. Uśmieehała  
się wyr&źoie do pochylonych nad nią obu 
lekarzy. Po chwili Verens również na­
łożył okulary i nacisnął jakiś kontakt. 
Aparatura ucichła nagle i  słychać było 
wyrsźme spokojny głos B isp n g a .

— A więc jest pani zdecydowana!
— Bezwzględnie, panie doktorze. Nigdy  

panu tego nie zapomnę.
— Proszę nam nie dziękować. Robimy, 

to rączej dla dobra nanki, niż dla pani. 
Proszę nie bać się! To potrwa krótko 
i wcale nie jest bolesne..,

Umocował czarne szkła na oczach le­
żącej i zbliżył się do głównego hebla 
maszyny. Ale w tej samej chwili Zbi­
gniew zrozumiał, że dłużej czekać nie 
będzie. Jednym krokiem wyskoezył spo­
za kotary. Obaj lekarze w pierwszej 
chwili nie zauważyli rewolweru w jego 
prawej dłoni.

— Proszę odjąć reee od hebla, dokto­
rze Bisping — bo będę musiał użyć 
broni.

— Br. Poraj! Czy pan zwariowałT
— Żaden Poraj. D o k t ó r  Z b ig n i e w . . .
Zerwał hańbę z oczu i ukazał swą

twurz obu lekarzom. Bisping zacisnął 
szczęki i opuścił bezradnie ręce. Spoj­
rzał wymownie na Verensa, uspokoił 
U-szulę ruchem ręki i rzekł, jakby wca­
le nie widzi ł Zbigniewa.

— Pan miał rację, kolego. Ten wa­
riat Kotów n a m  wBzvstko popsuć.

Cda.

A na jednej filiżance kawy słodowej Kneippa 
nie można zaoszczędzić fortuny! Natomiast 
codzienne używanie pożywnej i wyśmienitej 
kawy słodowej Kneippa daje duże oszczęd­
ności i wywiera w dodatku zbawienny wpływ 
na nasze zdrowie. Również smaczna jest 
ta zdrowa
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Koniyny ma Charakter wybitnie chwilo­
wego, porządkowego zarządzenia i nie 
obejmuje emigrantów, wyjeżdżających sa  
podstawie wezwań oraz osób, udających 
się tranzytem prz»* Argentynę. Podobno 
wznowienie wydawania wiz nastapi w 
najbliższym czasie.

Przeszło połowa żydów u/śród nowych ad­
wokatów w Warszawie.

W etolioy zaprzysiężona nowych 47 
adwokatów, którzy ua podstawie egzami­
nu zostali dopaszozeni do stołecznej pa- 
leatry. Warto zaznaczyć, iż na 47 adwo­
katów znalazło eię 14 Polaków, a 35 ży 
dów.

Przgmus sprzedaży znaczków pocztowych 
w kioskach tytoniowych.

W nadchodzący piątek 1 kwiefnia  
wchodzą w życie nowe przepisy dotyczą­
ce detalicznej sprzedaży znaczków i kart 
pocstowych. Począwszy od b- tygodnia  
wszyntkie kieski tytoniowe obowiązane 
będą do sprzedaży detalicznej znaczków. 
Wprowadzenie t ego  przymusu ma olbrzy­
mie znaczenie dla publiczności, która 
napotykała trudnośai w nabywaniu zna- 
ozków pocztowych, szezególnie w dni 
świąteczne.

Echa marsza 153 Myślenice w Sadzie liajw.
W końcu kwietni» znajdde się na wo­

kandzie Sądu Najwyższego sprawa naja­
zdu na Myślonica. Ze skargami kasaoyj- 
liemi wystąpili obrońcy 21 skazanych na 
kary od półtora roku więzienia. Czoło­
wym oskarżonym jest robotnik Władys 
ław Pionka.

o najm niejszej ilości m ieszk an -Pafistwo  
ców.

Nie jest.nim .-ini księstwo Liechtenstein 
ani Andorra, ani San Marino, lecz Pań­
stwo Watykańskie, mieszczące aię ca  
przestrzeni 44 ha. Mieszka w niem tyl­
ko 95G osób, z których 746 tylko są oby­
watelami państwa. W liczbie tej znaj­
duje aię 547 mężczyzn i 199 kobiet.

P rzyw ieziono do Londynu 1 6 .0 0 0  śpiących  
ż ó łw i.

Z Afryki póinoanej sprowadzono w 
tych duiach do Londynn 127 skrzyń, zą- 
wierających 16 000 śpiących żółwi. Ma­
ją one razem woale pokaźną wagę 6 tonn. 
W ciągu kwietnia lub maja zwierzęta te 
obudzą się i wtedy dopiero przeznaczone 
będą na sprzedaż.

Jlbo now ym  portem  w ojennym  F in laaji.
Po kilkuletnich badaniach różnych 

portów Finlandji zachodniej, rząd posta­
nowił stworzyć w poroie Turku (Abo) 
port wojenny dla filskiej marynarki 
i przenieść tam port wojenny i  Heliing- 
forsu.

U roczystości, zw ia za n e  z  cerem onia  chrztu .
Uroczystości związane z ceremonią

ehrziu na dworze holenderskim, odbędą
się 12 maja w Hadze.

Zam iast k rzyża  -  portret H itlera.
W ostatnich czasach coraz więcej aikót 

niemieckich umieszcza w klasach portre­
ty Hitlera w miejsce krycyfikeu, który 
dotycho.’.ns w każdej szkole wyznaniowej 
zajmował honorowe miejsee Da ścianie  
nad katedrą nauczyciela. W niektórych  
Szkotach dochodzi nawet do znpelneca  
uBuwania tej pamiątki Męki Pańskiej.

H o tD M ia  giełdy  zbożowe] 
w Poznaniu.

z dnia 29. III. 1938 
Żyto 
Pszenica  
Jęczmień 
Owies
Mąka żytnia gat. I 0 —50°/o 
Mąka żytnia gat. I 0—65°/0
M pszen. g. I 
M. pszen. g . IA
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Gorczyca 
Groch Wiktoria 
Groch Folgera

0 50 V„

za 100
17.25 
24.—
16.25 
17 50 
27 —  
25 50
38.50 
35 50
11.50 
15 50 
33 — 
22.— 
23 50

k£-
17.50 
24 50 
16 50 
1 8 . -  
28,—
26.50
39.50
36.50
12.50 
1 6 -  
35.— 
24 50 
25.—

Ze świata
Czterech zamaskowanych bandytów doka- 
noii nuDuću
na willę milionera nowojorskiego Charles 
Milgrima w pobliżu N iwego Jorku. B n- 
dyci stercryzowali służbę i Milgrima,
poczerń zbi*g!i z łupem wartośui 100 000 
dolarówE

Skrzypce z masy papierowej.
Żołnierz Herbert Wr&tton, stacjonowa­

ny jfe Swym pułkieta w Esdpcie, otrzy­
mał trzymiesięczny urlop, »by mógł wy­
jechać do Anglii dis opatentowania swe­
go osobliwego wynalazku. Wr-.tton mia­
nowicie zbudował z mesy impierowej 
skrzypce, które wydaja niezwykle pięk­
ny dźwięk.

Było. przy urodzeniu 15.000 dzieci-
W Roubaix we Francji zmarła w 83-im 

roku życia niejaka Aernaut, ..nesiorka“ 
francuskich położnie. Zswód swój wyko­
nywała ta kobieta przez 63 lata i w tym 
okresie czssn czynną była przy urodze­
nia się 16 000 dzieci.

Kronika miejscowa. 
Koncert Orkiestry W ojskowe],-

W niedzielę, dnia 3 go kwietnia 1938 
roku odbędzie się w saii Szkoły Pow­
szechnej nr. 4. przy Placu Wolności 
KONCERT Orkiestry symfonicznej na­
szego puiku pod dyrekcją ppor. kplm. 
Wołoszunowakiego Hipolita z udziałem 
wybilnesro pianisty p, Miklaszewskiego 
L»cba afsoiwenta Państw. Koserwatorinm 
Muzycznego w Wars-sawie.

Program koneertu jest n a itęcu jący: 
1 Mozart W. A . :  , We»ele Figara" Uwer­
tura, odegra orkiestra, 2. Siubert Fr. i 
Syuif -nja .,H mol“ (niedokończona) odeg­
ra orkiestra, 3 Utwory solowe na for­
tepian : Chopin, Liszt, Beshoven, Dabui-sy, 
Proioffiww i inni (wykona Lech Mtkl«.- 
ezewski), 4 Chopin Nokturn „Es dor" 
nr. 9. 5. Paderewski: ,,Menuet“. 6 Mo­
niuszko: Tańce Góralskie z op. . .H i lk a“ 
7. Moniuszso: Mazur z op. ,.Hal a *.

Ceny biletów : I miejsce 1.30 zl, II m ej- 
sce 0,99 i i ,  III mejace 0 75 zł, «ejśioe 
na salę 0,49 zł, dla młody.ieży szkolnej
0,30 zł.

Początek o godz. 20-tej (8 mej wieczo­
rem.

„Oni Kolonialne“ .
Staraniem L, M. K. w Krotoszynie od­

będą się w dniach od 7 — 13 kwietnia 
1938 r. ,.Dni Kolonialne“.

W tyeh dniach przewidziane są *#  
wszystkich szkołach i organizacjach od­

czyty, wielka wystawa kolonialna, oraz, 
w dniu 10 kwietnia wielki pochód. Za­
rząd L. M. K. zwraca lię  tą drogą do 
wazystkich stowarzyszeń o wzięcie w po­
chodzie gremjalnego udziału.

Eksponaty na u y s t n w  L.M.K.
Upraszamy Szan. Obywatelstwo miasta 

Krotoszyna i okoliey o łask. zgłoszenie 
swych eksponatów kolonialnych na wy­
stawę L. M. K. w Krotoszyni» która od­
będzie się w dniach od 7 — 13 kwietnia  
h. r. Zgłoszenia prosimy kierować na 
ręce p. advrok. R. Witeekiego Krotoszyn 
Rynek.

J e iw a in ic to o .
M lo  n ui stwierdzić, że jrdwebnietwo 

bmlzi w Krotoszynie i powiecie eorai 
zywsze czynne zainteresowanie w zrozu­
mieniu, żo prace w jedwabniotwie — to 
dobrobyt poszczególnych hodowców, spo­
łeczeństwa i państwa.

To nie frazes pusty ale fakt — bo 
grosze wirżnne w jedwabnietwo opłacają 
się dziesięciokrotnie, stokrotnis, a nawet 
tysiąckrotnie — w zależności od iloiei 
posiadanej morwy.

Na 'łzór pierwszej szkółki mnrwy za ­
łożonej w ogrodzie instrnktora A. Berka 
wspólną pracą uczestników przeprowa­
dzonego przez p. Dyr. Wawrzkie wieża 
drugiego kursu jedwabniotwa w Kroto­
szynie — w dniach najbliższych powita­
ną nowe szkółki, plantacje względnie ży­
wopłoty. Niektórzy z obywateli Kroto­
szyna, nieposiadsiący ziemi, epeejalnie 
w tym eelu wydzierżawili miejskie ogród-

KOLONIALNE”
odbędą się w Krotoszynie w dniach od 7 — 13 kwietnia 1938 r. \J

P o c h ó d  M a n i f e s t a c y j n y
w niedzielę, dnia lO-go kwietnia 1938 r.

w
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ki działkowe i już ro7poozęli w nich pracę 
t iw . sadzenie rlrz»wek morwy.

Zainteresowanie jedwabnict* em — DO 
zwłaszoza powinno objawić się 

ejynem ze względu na dostatek ziemi 
starczy kilka, kilkanaście tn* obsiane mo­
rwą — a jaż jest zysk ma suj więoej niż 
dziesięciokrotnie.

Ponieważ nie wszyscy z okolicy mogli 
brao udział w przeprowadzonym przez 
p. Dyr. Wawrzkiewicza kursach instruk­
tor jedwabuiotwa p. Berek urządzi dzię­
ki przychylnemu ustosunkowania sie P. 
starosty, urządzi po okolicznyeh gminaeh 
eykl wykładów bezpłatnych hodowli mo­
rwy i gasiennioy jedwabnika.

Powyższe podaje się do łaskawej wia­
domości pp: wójtom i sołtysom z prośbą
o powiadomienie p. instruktora — kiedy 
w poszczególnej gminie może urządzić 
wykład. Pierwszy wykład -dbędzie się 
w Konarzewie w sali tamr sskoły.

Bównoczeónie przypomina s:e, że n in­
struktora p. Berka Kr tnazyn, ul. Pias­
towska 30 (godz. przyjęć od 9 — 13 i od 
15 — 18) nabywać możua w dalszym cią- 
gy najnowszą literaturę jedwaboiczą, za­
mawiać drzewka, krzewy, nasiona, mor­
wy, jajeczka itp.

Kurs Komendantek fl.S.P.
Ochotnic*» Straż Pożarna w Krotoszy­

nie zamierza zorganizować drużynę sama- 
rytańsko-pożarniczą przy O.S P. Kroto­
szyn.

W tym celu poszukuje kandydatek 
które zostaną wysłane na 14 dniowy 
kura komendantek do Poznania.

Bliższa warunki zostaną omówione przy 
zgłoszeniu.

Złłoazenia przyjmuje prezes O S P .  
Adamiak Czesław Kynkowa 8 du dnia 
5. 4. 38. r.

Polski Z(olqzek to a le tk i .
Na mocy § 50 atatntu Polskiego Zwiaz-

r

ku Łowieckiego zwołuję Walne Zgromn 
dzeaie Powiatowe członków Polskiego  
Z» »iku Łowieckiego z powiatu E n  i • 
gdyńskiego, na dzień 10 kwietnia br. i e  
godzinę 16 w sali Hotelu pod BiałyiŁ 
Orłem w Krotoszynie.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wy 
bór asesorów i sekretarza. 2) Odczytanie 
protokółu z ostatniego Walnego Zgrom» 
dzenin. 3) Sprawozdanie z dział»ln<ś«' 
Powiatowej Bady Łowieckiej za rok 193Y.
4) Wybór członków Powiatowej Rady 
Łowieckiej. 5) Wybór delegata na Wal­
ne Zgromadzenie Wojewódzkie. 6) Wol­
ne wnioiki.

Olgierd Czartoryski 
Łowczy Powiatowy P. Z. Ł.

Sprawozdanie ze  zDlórlil no 
ccle kościo ła  oj Blndkach.

Podaje do publicznej wiadomości że 
dochód ze zbiórki na cele budowy kościo­
ła w Bjadkach, urządzonej na podstawie 
zezwolenia p. starosty krotoszyńskiego z 
dnia 9. 4. 1927 r. Nr. B. 32/21/37. oraz 
zezwolenie p. wojewody poznańskiego z 
dnia 10. 8. 37. Nr. S.P. VI 9a /54 wy­
niósł w całości 420,40 zł.

Koszty za dewoojonalie wynoszą 1 20 zł. 
Czysty zysk wynosił 300,40 zl. Ofiaro* 
dawcom dziękujemy droga staropolską.

Bóg zapłać 
Ks. Prob. Góra.

Śm iertelny caypadek
o  KoDyllnie.

W dniu 27. b. m. około godz. 16 tej 
pozbawił się żyoia wskutek nieumiejętne­
go obehodzenia się z bronią w czasie kłu­
sownictwa, ' ’lerpińaki Bisuhard ur. w 
dniu 17. 7. 1913 r. syn B iherta i Marty 
zamieatkałych w Berdyehowie pow. kro-
t0 8 7 y ń sk i.

Do zmywania i płukania używaicie ^

Pożary.
W dnin 21 b. m. o godz. 3.15 wybuchł 

na szkodę Naskręta Franciszka w Grębo­
wie pow. krot. pożar. Pastwą płomieni 
padła stodoła ze zbożem wraz z przyleg­
łym i szopami i maszynami rolniezemi. 
Poszkodowany oblicza straty na 12.052,—; 
zł. które pokryje Zakład Ubezp. Wza­
jemnych w Poznaniu.

W dniu 13 b. m. około godz. 12,30 
powstał w zabudowaniach Solarezyka 
M ichała w Smoszewie pożar skutkiem  
ezego spalił się dom m ieszkalny stojący 
razi. m z oborą.

Pogorzelec był ubezpieczony w Zakła­
dzie Ubezp. Wzajemnyeh na 2.475,— zł. 
Straty oblicza na 3.000.— zl. P oiar  
powstał wskutek wadliwej budowy kom i­
na.

Ligota.
W dnin 25 b. m. o godz. 16-tej wyda­

rzył się nieszozęśtiwyy wypadek, który 
pociągnął za sobą Śmierć 2 \/, letniego  
dziecka. W nieobecności rodziców bawi­
ły  się, dzieci przy sadzawce. W pewnej 
eh wili Frankowski Edmund stracił rów­
nowaga i wpadł do sadzawki. W szelka  
porno« po wydobyciu okazała się darem­
na. Przywołany lekarz stwierdził, ie  
dziecko zmarło na udar serca.

wszyscy malują i tapetują farbami i tapetami z firmy 

D r o g e r i a  pod C v J a z d ą
Rynek 21. J a n  C z w o j a a  Rynek 21.

Nasiona scoleże ¡aż n ad eszły  ]ak :
Buraki — Marchwie — Trawy pastewne — Trawy klon.bowe — Nasiona ogrodnicze i t. p . 

Przybory pszczelarskie stale na składzie.

DLA P A N I  

DLA PANA

NAJ NOWSZE  
M A T E R I A Ł Y
no kostium y, su k n ie  i b luzk i.

NAJNOWSZE  
M A T E R I A Ł Y
na garn itury , spodn ie i pa lta .

PŁASZCZE DAMSKIE, fasony najnowsze, wielki wybór.
P łótn a , in le ty , firan y , chodniki n ajk orzystn ie j i po cenach konkurenc. ty lko w
F-raie ALFONS HERDACH, Krotoszyn, Rynek 10.

Wróciłam

z  A kadem ii M onachijskiej E uropejskie] 
sta w y

i w ykonuje w szelką

Snrderobe m esk g  i d am sk o
według najnow szego kroju

D w ukrotnie dyp lom ow an y k r o j c z y
Władysław Mickiewicz

m is trz  k ra w ie ck i  
U H O T O S Z Y A  — Rynek 22.
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N a jn o w s ze  M o d e le

W i o s e n n o - L e t n i e
P Ł A S Z C Z E
S U K N I E  
K O M P L E T Y
B L U Z K I . . .

Ola każdej z Pań odpowiedni kapelusz
Szale - Rękawiczki - Pończochy - Torebki - Parasole - Bielizna

O brania w M m t i  kolorach, SPACEROWE i SPORTOWE HARIINARRI u/ różnych deseniach -  spodnie do kom pletów .

P ł a s z c z e  W i o s e n n e
z  m a t e r i a ł ó w  — a n g i e l s k i c h  — g a b a r d y n o w y c h  i p ł ó c i e n n y c h . . .

NASZA WYKWINTNA ODZIEŻ MĘSKA -  ZASTĄPI ZUPEŁNIE WYKONANIE MIAROWE 
K r a w a t y  - K a p e l u s z e  - K o s z u l e  - K o łn ie r z y k i  zawsze najtaniej!

Dla Pani, Pana i Dzieci

T Y K  O  C l S  K  I
Krotoszyn, T e le fo n  36, . . .N a jw iększym  w y b o re m  św iec ił

Aipstfn Filii
I C i r o S o s a t S i r i

Telefon 125 Rynek 31

Tomscy Kolonicine 
i tóiiM t® 

Sina - ( M l  - Likiery.
h u r i  — — rfeJa i

i

E

W  i O  S  N  A l
Czas pomyśleć o garderobie.

Garnitur skrojony modnie i wykonany fachowo
zapewni

FR. SUMELKA - Krotoszyn
Zdunowska 22. krojczy dyplomowany W  Wiednia Zdunowska 22.

© © a ® © ® ® ® ® © ® ® © ® ® ®  _______________________________

Z a p as  świeżo zdobytych  w iadomości w W iedeńskiej A kadem ii Kroju 
zadowoli na jw ybredniejsze w ym agania .

W ó d k i - W in a  - Likiery

JAN STRÓZEWSKI ■ Krotoszyn
Plac Wolności 4. róg  Piastowskiej.

Z o ssry  Kolonialne i delikatesy.
Własna Palarnia Kawy.

Poszuiiiiie pożyczki 
1  z ł  4 .000  (C ziery!yslQ ce)il
®  pod zastaw I. hipoteki

©  Zgłoszenia do R edakcji Krot. Ored. Pow.
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M I E S Z K A N I E
3 pokoje kuchnia i antre 

wydzierżawię od 1 kwietnia 1938 r
Zgłoszenia do Redakcji Krot. Ored. Pow

Za dział nieurzedowy odpowiedzialny redaktor — K»«imi»r* Kanaliki — Czcionkami Drukarni K. rot.


